
Dwudziestego ósmego czerwca o go-
dzinie 12:00 w naszej szkole wybije 
ostatni dzwonek, który pożegna 
uczniów i nauczycieli na dwa miesią-
ce błogiego odpoczynku. Zaczną się 
upragnione WAKACJE! Jak to przy-
śpiewuje każdemu chyba znany ka-

baret „OTTO”. Czekaliśmy na to 190 
dni ciężkich zmagań, tyle razy w ro-
ku 2012/2013 pojawiliśmy się w 
szkole, na wyczerpujących lekcjach 
z matematyki, języka polskiego, 
przedmiotów zawodowych i wielu 
innych.  
Każdy z nas wykorzysta ten czas ina-
czej. Jedni spędzą go w gronie przy-
jaciół, inni pójdą do pracy, aby zaro-
bić sobie na wyjazd w nieznane, na-
tomiast nieliczni podejmą naukę, 

której to zabrakło w ciągu roku. To 
właśnie za nich będziemy trzymać 
kciuki w ostatnim tygodniu sierpnia. 
Sześćdziesiąt dni czasu wolnego od 
obowiązków, nauki i szkolnych mu-
rów. Zasłużony odpoczynek nie tyl-
ko dla uczniów, ale również i nau-

czycieli, którzy starają się nam 
wbić choć trochę wiedzy do głów 
przez cały rok. Dlatego to właśnie 
nauczycielom powinniśmy  w tym 
ostatnim dniu szkolnym podzięko-
wać z całego serca, za dziesięć mie-
sięcy trudu z naszymi charakterami, 
podejściem i zaangażowaniem.  
Redakcja życzy wszystkim wspania-
łych, pogodnych  i słonecznych wa-
kacji! 
Do zobaczenia we wrześniu!        DR 
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Kanikuły nadchodzą! 

„Chodzę do szkoły, koniec roku za pasem.  
Stopnie na cenzurze, tata czeka z pasem..  
I róbta co chceta, ale najpierw pomyślta. 
Już koniec nauki, błąka mi się myśl ta,  
że jeszcze tylko no co? nic już nie zostało? To znaczy...  

 
Ref.: 
Wakacje, znowu są wakacje. 
Na pewno mam rację wakacje znowu są.  
Wakacje, znowu są wakacje.  
Na pewno mam rację wakacje znowu są.” 
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Świętowaliśmy… I będziemy świętować… 
1 maja od 1890 roku obchodzone jest Międzynaro-
dowe Święto Pracy. Święto to upamiętnia strajk 
robotników w Chicago 1 maja 1886 roku. W Polsce 
zostało ogłoszone w 1899 roku 
przez stowarzyszenie partii i orga-
nizacji socjalistycznych zwanych II 
Międzynarodówką. W Polsce 1 maja 
to dzień ustawowo wolny od pracy. 

Niektórzy uważają, że jest to świę-
to komunistyczne i należy usunąć 
go z kalendarza dni wolnych od 
pracy. Przecież pierwszych majów 
w historii ludzkości było z kilka ty-
sięcy. Musiało zdarzyć się cokol-
wiek godnego upamiętnienia, które 
zadowoli wszystkich. 

Przejdźmy do rocznic wartych 
uwiecznienia w świeckiej tradycji. Na przykład dla 
dziennikarzy: 1 maja 1945 w polskich kioskach poja-
wiły się pierwsze Świerszczyki. A fe! Hańba! Tfu! 
Chwila, moment, Świerszczyk - magazyn dla dzieci 
niezapomnianej Ewy Szelburg-Zarembiny, z jeżem 
Jerzym i Brzechwą Janem. 1 maja to ważny dzień w 
sztuce u nas zanikającej - motoryzacji,  ma się ro-

zumieć. Pół wieku temu mieliśmy swoje własne, 
polskie samochody, te samochody miały swoje pre-
miery i może nie były to wydarzenia tak spektaku-

larne, jak coroczne targi w Gene-
wie czy Paryżu, ale chociaż były.  
1 maja 1958 roku debiutował na 
naszym rynku piękny, dumny, pa-
kowny, niezawodny FSC Żuk.  

Co by tu jeszcze czcić? Gdy już 
braknie nam koncepcji, pomyślmy, 
że do końca roku już tylko 244 dni. 
Albo, że zanim ktokolwiek pomy-
ślał o święcie pracy, w 1576 roku 
na Wawelu Stefan Batory brał za 
żonę Annę Jagiellonkę, a na wese-
lu nie grali ani "Białego misia", ani 
"Ona tańczy dla mnie". Albo, że 1 
maja 1953 roku nadawanie rozpo-

częła czechosłowacka telewizja. A ileż to dostarczy-
ła nam radości: "Żenę za pultem", "Arabelę", 
transmisje hokejowe z takimi komentarzami jak 
"Dopita objechał bramku od zadku" (czy jakoś tak). 
Od zadku? To już lepiej zostańmy przy kultywowa-
niu pracy. Cokolwiek to dziś oznacza. 

2 maja - Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej, 
czyli  jedno z najmłodszych polskich świąt.  Wpro-
wadzono je  w 2004 roku.  Wbrew opinii niektó-
rych, że dzień ten zapełnia lukę pomiędzy sąsia-
dującymi świętami, data nie jest przypadkowa. 

To właśnie 2 maja 1945 roku na kolumnie Sie-
gessäule w Berlinie zawisła biało-czerwona flaga – 
wydarzenie to stało się poniekąd symbolem za-
kończenia II wojny światowej w Europie. 

Główną rolą Dnia Flagi jest popularyzacja wiedzy 
o polskiej tożsamości i symbolach narodowych. 
Polskie barwy narodowe kształtowały się na prze-
strzeni dziejów i jako nieliczne mają pochodzenie 
heraldyczne. Polska flaga składa się z dwóch poziomych pasów: białego i czerwonego. Zgodnie z zasadami 
heraldyki, barwy odwzorowaniem kolorystyki godła narodowego. Są również odzwierciedleniem polskich 
cech. Kolor biały symbolizuje czystość, natomiast czerwień oznacza odwagę i waleczność. 

Pamiętajmy- barwy narodowe są naszą wizytówką w świecie i dumą narodową. 
(Ciąg dalszy na stronie 3 i 4) 
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3 maja - Święto Narodowe Trzeciego Maja. To polskie święto ma 
bogatą tradycję i związane jest z  3 maja 1791 uchwaleniem w 
1791 roku  pierwszej konstytucji w nowożytnej Europie, a drugiej  
po amerykańskiej na świecie. Konstytucja ta została uchwalona 
przez Sejm Wielki, który został zwołany w październiku 1788.   

Dzień ten pierwszy raz uchwalono świętem narodowym  5 maja 
1791. Po odzyskaniu niepodległości w 1918, rocznica Konstytucji 3 
maja została uznana za święto narodowe uchwałą Sejmu Ustawo-
dawczego z 29 kwietnia 1919. Po II wojnie światowej obchodzono 
je do 1946, kiedy w wielu miastach doszło do demonstracji stu-
denckich. Od tego czasu władze komunistyczne zaprzestały i za-
broniły publicznego świętowania, a próby manifestowania były 
często tłumione przez milicję[5]. Święto to zostało oficjalne znie-
sione ustawą z 18 stycznia 1951 o dniach wolnych od pracy. Dopie-
ro w roku 1981 ponownie władze świętowały to historyczne wyda-
rzenie – świadczą o tym gazety codzienne z tego czasu m.in. Try-
buna Ludu, Głos Robotniczy, Życie Warszawy. Tym samym w roku 
1981 pierwszy raz po wojnie – i zaznacza to "Głos Robotniczy" z 
wydania 1-3.05.1981 – świętowano rocznicę Uchwały Majowej. 

Święto Narodowe Trzeciego Maja przywrócono ustawą z 6 kwietnia 1990 (weszła w życie 28 kwietnia). 
Pierwsze uroczyste obchody święta 3 maja w Warszawie na Placu Zamkowym w 1990 odbywały się w obec-
ności prezydenta Wojciecha Jaruzelskiego. 

26 maja- Dzień Matki – święto 
obchodzone corocznie w Polsce w 
tym dniu to wyraz szacunku dla 
wszystkich matek.  Są one zwykle 
obdarowywane laurkami, kwiatami 
oraz różnego rodzaju prezentami 
przez własne dzieci, rzadziej inne 
osoby. To święto ma na celu oka-
zanie matkom szacunku, miłości, 
podziękowania za trud włożony w 
wychowanie. 

W Polsce Dzień Matki obchodzono 
po raz pierwszy w 1914 roku w 
Krakowie. 

Początki święta sięgają czasów 
starożytnych Greków i Rzymian. 
Kultem otaczano wtedy matki-
boginie, symbole płodności i uro-
dzaju. Zwyczaj powrócił w sie-
demnastowiecznej Anglii pod na-
zwą niedziela u matki i początko-
wo oznaczał wizytę w katedrze. 
Dzień, w którym obchodzono to 
święto, był wolny od pracy. Do 
tradycji należało składanie matce 

podarunków, głównie kwiatów i 
słodyczy, w zamian za otrzymane 
błogosławieństwo. Zwyczaj prze-
trwał do ok. XIX wieku. Ponownie 
zaczęto go obchodzić po zakoń-
czeniu II wojny światowej. 

Inaczej historia tego święta przed-
stawia się w Stanach Zjednoczo-
nych. W 1858 amerykańska nau-
czycielka Ann Maria Reeves Jarvis 
ogłosiła Dni Matczynej Pracy, zaś 
od 1872 Dzień Matek dla Pokoju 

promowała Julia Ward Howe. Ann 
Marie Jarvis, córce Ann Jarvis, w 
1905 udało się ustanowić Dzień 
Matki. Z czasem zwyczaj ten roz-
powszechnił się na niemal wszyst-
kie stany, zaś w 1914 Kongres USA 
uznał przypadający na drugą nie-
dzielę maja Dzień Matki za święto 
narodowe. 

Moja Mama  

Moja Mama jest taka zwyczajna 

a  taka wyjątkowa, bo moja… 

Kocha mnie bardzo, pomaga, chroni 

chce dla mnie jak najlepiej,  

i nawet przed malutkimi  nieszczęściami broni. 

Potrafi wysłuchać, doradzić i w sposób mistrzowski 

swoim uśmiechem rozwiać moje kłopoty i troski. 

Pracuje  ciężko, stworzyła mi dom bezpieczny, wspaniały 

który będę nosił w sercu chyba przez wiek cały. 

A ja ? ... już prawie dorosły i trochę zbuntowany  

nie zawsze Jej  okazuję swe uczucia, by nie być za dziecko poczytywany. 

A dzisiaj powiem: 

Mamo Kocham Cię i dziękuję, że jesteś… 



1 czerwca - Dzień Dziecka - W Pol-
sce (jak również w innych krajach 
dawnego bloku socjalistycznego, jak 
Rosja, Chińska Republika Ludowa, 
Czechy, Słowacja, Ukraina, Rumunia, 
Bułgaria, wschodnie landy Niemiec, 
Kuba) obchodzony jest od roku 1950 
w dniu  1 czerwca.  

Po raz pierwszy zorganizowano go w 
związku z akcją zbierania podpisów 
pod Apelem sztokholmskim. Od 1952 
r. stało się świętem stałym. Jego ini-

cjatorem jest organizacja zwana In-
ternational Union for Protection of 
Childhood, której celem było zapew-
nienie bezpieczeństwa dzieciom z 
całego świata . 

Od roku 1994 tego dnia w Warszawie 
obraduje Sejm Dzieci i Młodzieży. 

Z okazji Dnia Dziecka w szkołach czę-
sto obchodzony jest dzień sportu. 

 

23 czerwca - Dzień  Ojca – to święto będące wyrazem 
szacunku dla ojców obchodzone corocznie w wielu kra-
jach, w różnych terminach, do Polski trafiło w 1965 roku. 

Pierwszy raz Dzień Taty obchodzili mieszkańcy miejsco-
wości Spokane w USA 19 czerwca 1910. Z inicjatywą usta-
nowienia tego święta wystąpiła mieszkanka tej miejsco-
wości, Sonora Louise Smart Dodd. Chciała w ten sposób 
oddać hołd swojemu ojcu, którego uważała za niezwykłe-
go człowieka (po śmierci żony sam wychował sześcioro 
dzieci). 

Prezydent USA Calvin Coolidge zaakceptował to święto w 
1924, a w 1966 prezydent Lyndon Johnson ustalił datę 
obchodów w Stanach Zjednoczonych na trzecią niedzielę 
czerwca. 

W różnych krajach świata odbywa się w różnych termi-
nach, ale w wielu z nich (m.in. w Wielkiej Brytanii i Holandii) przyjęto termin identyczny jak w USA (trzecia 
niedziela czerwca). W innych krajach katolickich (np. we Włoszech, Hiszpanii i Portugalii) 19 marca w dzień 
św. Józefa, na Litwie w pierwszą niedzielę czerwca, w Austrii – w drugą niedzielę czerwca, a w Niemczech – 
w dniu uroczystości Wniebowstąpienia Pańskiego (Christi Himmelfahrt), który przypada na 39. dzień po Nie-
dzieli Wielkanocnej (40. dnia licząc wraz z tą niedzielą). W Niemczech Dzień Ojca z czasem przerodził się w 
Dzień Mężczyzn. W krajach skandynawskich Dzień Ojca obchodzony jest w drugą niedzielę listopada, a w 
Danii Dzień Ojca obchodzony jest co roku 5 czerwca.                JM 

4 czerwca – Dzień Wolności- w tym roku po raz 
24 obchodzić będziemy  rocznicę pierwszych 
częściowo wolnych wyborów w Polsce. 

Polacy wybrali "Solidarność".  Ze 161 miejsc w 
Sejmie (na 460) przeznaczonych do obsadzenia 
w wolnych wyborach "Solidarność" zdobyła 160. 
W Senacie "Solidarności" przypadły 92 miejsca 
na 100. Po wyborach w Polsce powstał pierwszy 
niekomunistyczny rząd w rozpadającym się blo-
ku wschodnim. Na jego czele stanął Tadeusz 
Mazowiecki. 
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Wśród ludzi bardzo częstym zja-
wiskiem jest tzw. „przybieranie 
masek”. Problem ten zauważył 
już sam Witold Gombrowicz w 
swym wspaniałym, aczkolwiek 
nie lubianym przez niektórych 
dziele pt. „Ferdydurke”.  Na 
czym polega maskowanie się? 
Otóż jest to pewnego rodzaju 
względność. Względność na ota-
czającą rzeczywistość. 
Jest to bardzo zauważalne 
wśród dorosłych ludzi, 
którzy zmieniają się ze 
względu na to w jakiej 
sytuacji się znajdują, w 
jakim towarzystwie prze-
bywają. Oczywiście z jednej stro-
ny jest to dobra reakcja.  Bez-
sprzecznie jest to nieuniknione w 
niektórych sytuacjach. Wiadomo, 
ze inaczej należy zachowywać się 
przy ognisku, a inaczej podczas 
eleganckiego spotkania. Ważny 
jest wtedy odpowiedni ubiór, od-
powiednio dobierane słowa. Jed-
nak nie musimy od razu zmieniać 
poglądów na ważne tematy, nie 
musimy od razu zmieniać własne-
go zdania, nawet jeśli będzie ono 
zupełnie odmienne od zdania po-

zostałych osób. Przybieranie ma-
sek dostrzegamy również wśród 
młodzieży. Brak w nas indywidua-
lizmu. Ślepo naśladujemy tych, 

którzy są trendy. Na ulicach wi-
dujemy setki ludzi, którzy w 
większości nie odróżniają się od 
siebie wyglądem… Takie same 
stroje, podobne fryzury, sposób 
chodzenia… Fakt, czasami można 
spotkać kogoś oryginalnego, od-
miennie ubranego, wyróżniające-
go się spośród tłumów modnych 
w tym sezonie balerinek, czy ska-

tów.. Niestety zdarza się, że  
osoby prezentujące pewien indy-
widualizm, chcące poprzez strój 
manifestować swoją inność są 
wyśmiewane. Dlatego każdy woli 
przystosować się do ogółu, w nie-
ziemskim tempie podążać za mo-
dą i mieć: ”święty spokój”. To 
samo dzieje się jeśli chodzi o słu-
chanie muzyki, wyznawanie po-
glądów, posiadanie własnych ide-
ałów. Jeśli przebywamy w towa-
rzystwie, które słucha np. techno 
lub hip-hopu, sami nie chcąc na-

razić się na nie-
zrozumienie za-
czynamy intere-
sować się taką 
muzyką. Choć 
totalnie ona nas 
nie interesuje 
przyzwyczajamy 
się do niej i bra-
kuje miejsca na 
to, co naprawdę 

lubimy. Zdarza się też, ze przy-
tłoczeni nawałem informacji o 
tym co jest teraz na topie, czym 
wszyscy się interesują sami nie 

jesteśmy w stanie rozpoznać 
swych upodobań. To samo jeśli 
chodzi o osoby, które znamy. 
Przez tą niepohamowaną względ-
ność nie poznajemy dobrze nie-
których osób. Nie zdajemy sobie 
nawet sprawy z tego, co może 
nas ominąć z góry zakładając kto 
jest fajny, a kto nie. Często nie 
zwracamy nawet uwagi na ota-

czających nas ludzi, w 
których tkwi prawdziwa 
wartość, którzy przy bliż-
szym poznaniu mogliby 
okazać się naszymi przy-
jaciółmi, którzy mogą 
służyć nam za autorytet. 

Lubimy i szanujemy tych, którzy 
są popularni, twierdzimy, że taka 
ilość osób darząca je sympatią 
nie może się mylić. Sami nie po-
znając kogoś z charakteru, nie 
znając jego myśli ani uczuć pod-
świadomie niwelujemy wady tej 
osoby i dostrzegamy same wyol-
brzymione zalety. Uważam, że 
przybieranie masek wśród mło-
dych ludzi to tylko nasza natura. 
Moim zdaniem nie jest to ko-
nieczne. Fakt, nieraz jest to 
przydatne, aby zostać zaakcepto-
wanym wśród danej grupy spo-
łecznej. Jednak udawanie kogoś 
kim nie jesteśmy na pewno nie 
jest dobre. Smuci fakt, ze wszy-
scy ewidentnie pragniemy wolno-
ści, a nie potrafimy jej wykorzy-
stać. Poprzez podporządkowywa-
nie się ogólnym regułom i nor-
mom oraz poglądom zamykamy 
się, nie dajemy możliwości roz-
woju naszym myślom.     

 

Redakcja 

Przybieranie masek - czy to nasza natura, czy 
konieczność ??? 
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Savoir-vivre dla wszystkich 

• Jeżeli wskazujesz osobie niewidomej 
drogę, podaj jej konkretne wskazówki 
niewymagające orientacji wzrokowej. 
Zamiast powiedzieć „skręć w prawo 
przy półce z materiałami biurowymi” 
powiedz „idź prosto do końca alejki a 
potem skręć w prawo”, gdy˝ osoba ta 
może nie wiedzieć, gdzie znajdują się 
materiały biurowe. 

• Jeżeli musisz już iść i pozostawiasz 
osobę niewidomą w jakimś miejscu 
samą, powiedz jej o tym, opisz jej 
drogę do wyjścia a następnie pozostaw 
ją blisko ściany, stołu lub w jakimś in-
nym konkretnym miejscu. Pozostawia-
jąc taką osobę na środku pomieszcze-
nia sprawiasz jej duży kłopot. 

• Nie dotykaj laski ani psa osoby niewi-
domej. Pies jest w pracy i nie może się 
rozpraszać, laska stanowi część prze-
strzeni osobistej danej osoby. Jeżeli 
osoba niewidoma położy gdzieś laskę, 
nie przekładaj jej, uprzedzaj jedynie 
wtedy, jeżeli może stanowić ona prze-
szkodę. 

• Proponuj niewidomym klientom odczy-
tanie informacji podanych w formie 
pisemnej, np. karty dań, etykiet na 
produktach albo wyciągu z konta. Od-
licz resztę na głos, aby mogli oni zapa-
miętać, jakie otrzymali banknoty. 

• Jeżeli serwujesz osobie niewidomej 
posiłek, opisz jej dokładnie zawartość 
talerza posługując się orientacją wg 
zegara (godzina 12 znajduje się najda-
lej od niej a 6 najbliżej). Usuń z tale-
rza przybranie i wszystkie elementy, 
które nie nadają się do jedzenia. Nie-
którzy goście mogą poprosić cię o po-
krojenie potrawy na kawałki, możesz 
to zrobić w kuchni przed jej podaniem. 

• Osoby niedowidzące mogą przeczytać 
jedynie informacje wydrukowane dużą 
czcionką. Rodzaj czcionki i odpowied-
nie odstępy są równie ważne, jak jej 
rozmiar. Etykiety i oznaczenia powinny 

być napisane wyraźnymi literami kontrastującymi z 
tłem. Osobom niedowidzącym najłatwiej jest przeczytać 
tekst napisany wielkimi białymi literami na czarnym tle. 

• Bardzo ważnym elementem jest dobre oświetlenie, lecz 
nie powinno ono być zbyt jasne. Światło odbijające się 
od błyszczącej tapety może razić w oczy. 

• Dopilnuj, aby na drodze, jaką poruszają się osoby niewi-
dome i niedowidzące, nie było żadnych przeszkód. Jeżeli 
osoby te są twoimi regularnymi klientami lub też pra-
cownikami, informuj je o wszelkich zmianach, np. o 
przestawionych meblach, sprzętach i innych przedmio-
tach. 

Osoby niewidome lub niedowidzące 
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Rada Unii Europejskiej – główny organ decyzyj-
ny Unii Europejskiej, posiada siedzibę w Brukseli, a 
jedynie w kwietniu, czerwcu i październiku spotka-
nia mają miejsce w Luksemburgu. Dawniej była na-
zywana Radą Ministrów lub Radą Ministrów Unii Eu-
ropejskiej. 

Rada UE przybrała obecną nazwę na mocy własnej de-
cyzji w 1993 roku. Jednakże w traktatach stanowią-
cych podstawę Unii cały czas widnieje nazwa Rada 
(gdyż do 30 listopada 2009 roku była oficjalnie nie 
organem Unii, ale Wspólnot Europejskich). Rady Unii 
Europejskiej nie należy mylić z Radą Europejską ani 
z Radą Europy. 

ORGANIZACJA RADY 

Rada, w zależności od rozpatrywanych spraw, składa 

się bądź z ministrów spraw zagranicznych każdego z 

państw członkowskich Unii Europejskiej (jest to wtedy 

tzw. Rada Ogólna), bądź z takiej samej liczby mini-

strów innego resortu (Rada Branżowa). Razem istnieje 

dziesięć możliwych konfiguracji Rady: 

1. Rada ds. Ogólnych (GAC) 

2. Rada ds. Zagranicznych (FAC) 

3. Rada ds. Gospodarczych i Finansowych (ECOFIN) 

4. Rada ds. Wymiaru Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrz-

nych (JHA) 

5. Rada ds. Zatrudnienia, Polityki Społecznej, Zdrowia i 

Ochrony Konsumentów (EPSCO) 

6. Rada ds. Konkurencyjności (COMPET) 

7. Rada ds. Transportu, Telekomunikacji i Energii (TTE) 

8. Rada ds. Rolnictwa i Rybołówstwa (AGRI) 

9. Rada ds. Środowiska (ENVI) 

10. Rada ds. Edukacji, Młodzieży i Kultury (EYC). 

 

Przewodniczącym Rady jest minister z kraju spra-
wującego aktualnie prezydencję, z wyjątkiem Rady 
do spraw zagranicznych której przewodniczy zawsze 
wysoki przedstawiciel do spraw zagranicznych i po-
lityki bezpieczeństwa. Prezydencja Rady przypada 
co pół roku na kolejne państwo członkowskie. 

 

 

Zgodnie z tekstem Traktatu o funkcjonowaniu Unii 
Europejskiej podstawowymi funkcjami Rady są 
funkcje prawodawcze i budżetowe. Dzieli je wszak-
że, jako równorzędny prawodawca, z Parlamentem 
Europejskim. W tym zakresie i we współpracy z Par-
lamentem Rada: 

∗ wydaje akty prawnie wiążące 

∗ wydaje akty nie mające mocy prawnie wiążącej  

∗ wzywa Komisję Europejską do określonych działań, w 

tym do inicjatywy ustawodawczej 

∗ bierze udział w tworzeniu budżetu 

∗ zawiera umowy międzynarodowe i koordynuje nego-

cjacje przed ich zawarciem 

 
Rada wraz z Radą Europejską posiada też kompe-
tencje do podejmowania decyzji w zakre-
sie wspólnej polityki zagranicznej i bezpieczeństwa. 
Posiada również pewne kompetencje w zakresie 
wyboru członków innych instytucji. 

     -------------------------------------------------------------- 

To i wiele więcej informacji znajdziecie na stronie:  

http://www.europarl.europa.eu/portal/pl 
 

K. Bochenek 

Szkolny Klub Europejski 
Kolejna część cyklu naszej gazetki przybliży nam działalność Rady Unii Europejskiej.  

Cz. III – Rada UE 

 CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA  

PRZEPISÓW UE 

 
Zaświadczenie dotyczące 

umiejętności wspinania się po 
drzewach 

 
To rozporządzenie musi zaskakiwać, ale do 
tego już się chyba powoli zaczynamy 
przyzwyczajać. Zgodnie z tym przepisem 
unijnym należy posiadać stosowne 
zaświadczenie, które pozwoli na wspinaczkę 
po drzewach. Otrzymanie takiego zezwolenia 
musi być poprzedzone odpowiednimi 
ćwiczeniami.  

Kompetencje Rady UE 
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W piątek 17 maja na Stadionie Miejskim we Wrocła-
wiu został rozegrany mecz 27. kolejki T-Mobile Eks-
traklasy Śląsk Wrocław-Wisła Kraków. Był to mecz 
dwóch zaprzyjaźnionych ze sobą zespołów. Na try-
bunach można było odczuć przyjaźń w postaci do-
pingu obydwu drużyn.  

Spotkanie świetnie rozpoczęło się dla Mistrzów Pol-
ski, już w drugiej minucie Sylwester Patejuk umie-
ścił piłkę w siatce po doskonałym zagraniu Sebastia-
na Mili.  Pierwsze fragmenty pojedynku toczyły się 
pod wyraźne dyktando gospodarzy, którzy raz za 
razem stwarzali zagrożenie pod bramką Michała 

Miśkiewicza, ale nie potrafili umieścić piłki w siat-
ce. Dobre okazje mieli Piotr Ćwielong, Marcin Ko-
walczyk i Sebastian Mila, ale za każdym razem fut-
bolówka mijała się z celem. W końcu w 44. minucie 
Śląsk „rozklepał” przeciwników w cudowny sposób, 
po raz kolejny Sebastian Mila asystował, tym razem 
wystawił piłkę Łukaszowi Gikiewiczowi, a ten strze-
lił z dwóch metrów, nie dając szans bramkarzowi 
Wisły. Do przerwy wyświetlał się wynik 2:0. 

Druga połowa rozpoczęła się od akcji ofensywnych 
WKS-u. W 55. minucie Łukasz Gikiewicz wykorzystał 
doskonałe podanie „Pepe” i umieścił po raz drugi 
piłkę w siatce ustalając wynik na 3:0. W dalszej 
części meczu poziom się wyrównał, obydwie druży-
ny stwarzały sytuacje, ale żadna nie umiała już ich 
wykorzystać.  

Na mecz przybyło 14 942 kibiców, kibice Wisły przy-
byli w liczbie ok. 500.    MK 

 

Dział sportowy 

Str. 8 Gazetka Logos 



Maj-Czerwiec 2013 Str. 9 

„Iron Man 3”„Iron Man 3”  
Od 9 maja na ekranach polskich kin gości trzecia część IRON MANA- film 
Jossa Whedona. 

Tony Stark (najlepszy jak dotąd Robert Downey Jr.) po dramatycznych 
wydarzeniach podczas bitwy o Nowy Jork (pokazanej w finale "Avengers") 
przechodzi kryzys emocjonalny. Ma napady lękowe, obsesyjnie poświęca 
się pracy, budując kolejne wersje swojej zbroi i zaniedbując swoją 
dziewczynę Pepper (Gwyneth Paltrow). W tym momencie daje o sobie 
znać śmiercionośny terrorysta zwący się Mandaryn (kapitalny jak zawsze 
Sir Ben Kingsley). Do tego na horyzoncie pojawia się również przebiegły 
naukowiec Aldrich Killian (Guy Pearce), który ma niewyrówane rachunki 
ze Starkiem. 

Gdy już rozpocznie się akcja, to na ogół wbija w fotel. Tak więc otrzymujemy idealną mieszankę niegłupiej 
rozrywki i raczej wątpliwym jest to, by ktoś z Was wyszedł z sali kinowej niezadowolony. O ile oczywiście 
lubicie tego typu filmy. 

 

"W ciemność. Star Trek""W ciemność. Star Trek"  
Wielbiciele "Star Treka" powinni być zachwyceni, znajdą tu wszystkie ele-
menty uniwersum, które pokochali (choć są pewne odstępstwa od kano-
nu). Moim zdaniem  film spodoba się także tym widzom, którzy oryginal-
nego "Star Treka" nie oglądali. Wróćmy jednak do naszego filmu… 

"Star Trek" z 2009 roku z olbrzymim sukcesem wskrzesił popularność le-
gendarnej sagi science fiction, "W ciemność" to zainteresowanie podtrzy-
ma. Tym bardziej że na ekrany wraca jeden z najgorszych wrogów, z jaki-
mi załoga Enterprise musiała się kiedykolwiek zmierzyć: Khan. 

W nowym filmie ma twarz Benedicta Cumberbatcha i plan bezlitosnego 
wyniszczenia wszystkich ras, które uważa za słabsze od siebie. W tym, 
oczywiście, ludzi. Kirk i Spock podejmują się więc straceńczej misji, któ-
rej celem jest powstrzymanie zbrodniarza. Wkrótce jednak przekonują 
się, że Khan nie pojawił się przypadkowo – on sam jest elementem więk-

szego planu, który ma doprowadzić do uniwersalnej wojny 
ras. 

 Twórcy filmu stworzyli załogę, która daje się lubić. Zgrabnie 
skonstruowano zwroty akcji, a dzięki przekonującej grze ak-
torskiej zastanawiamy się razem z Kirkiem, komu może on 
zaufać. Powinni być zadowoleni także ci, którzy oczekują 
efektów specjalnych i solidnej "nawalanki". Wszystko nie 
przekracza schematów, ale dostarcza przyzwoitej rozrywki.  

Redakcja czyta, ogląda, testuje… 
Dlatego możemy Wam śmiało polecić  
niektóre książki, filmy czy gry… 

Polecamy 

Coś z tej strony Cię zainteresowało?  
Chciałbyś podzielić się z nami swoja opinią? 
Pisz na logos.zs23@gmail.com 



"Ogrody księżyca" Steven Erikson"Ogrody księżyca" Steven Erikson  

Książki fantasy należą do mo-
ich ulubionych ze względu na 
to, że nie ma ograniczeń co 
do wymyślania ich treści, a ta 
książka nie powiela żadnych 
dotychczas znanych mi sche-
matów, ale kreuje własny 
unikatowy wizerunek. 

Pierwszą rzeczą na którą 
zwróciłem uwagę, oraz która 
zrobiła na mnie ogromne wra-
żenie to bogactwo świata, od 
razu widać, że autor miał pomysł na tą historię i świet-
nie wykonał swoją robotę pisząc świetną książkę. 

Na początku dowiadujemy się, że trwa wojna, która 
przeciąga się już od 20 lat, wojna jest wyczerpująca i 
wyjątkowo krwawa, Imperium Malazańskie, które jest 
rządzone twardą ręką, podbija Wolne miasta jeden po 
drugim. Na czele licznej armii są potężni magowie, 
wojska maszerują w kierunku legendarnego Darudżysta-
nu. 

Książka zawiera w sobie wiele ciekawie opisanych bi-
tew, ale najciekawsza rozgrywa się właśnie w legendar-
nym mieście, to tam niezwyciężona armia zmierzy się 
m.in. z najsilniejszym czarodziejem wszech czasów. 

Nie można oderwać się od lektury, najciekawsze jest 
to, że  wyobraźnia autora nie zna granic i da się to 
szybko dostrzec-  wspaniałe pojedynki, kampanie wo-
jenne, szczegółowo opisane grono bohaterów. To 
wszystko sprawia, że  jestem pod wielkim wrażeniem 
świata stworzonego przez Eriksona. 

Bardzo polecam książkę ze względu na jej treść  i to, 
że bardzo wciąga, lecz żeby zrozumieć początek, trze-
ba bardzo się postarać, gdyż początek jest bardzo roz-
legły dowiadujemy się o różnych intrygach i knowaniach 
przeróżnych bohaterów, później natomiast widać 
kunszt autora i można poczytać bardzo interesującą  
książkę. 

„Ogrody Księżyca” uważane są za najlepszą powieść 
fantasy 1999 roku. Taką informację przeczytamy rów-
nież na okładce tej książki. 

I jeszcze jedna ważna informacja- o tej pory zostało 
wydane pięć tomów- całość ma liczyć aż dziesięć. 

GS 

Do poczytania na lato… 

Polecamy 
Z językami za pan brat 

 
Jak mogę się podłączyć do Internetu? 

Comment puis-je me connecter au Internet? 
How can I log on the Internet? 

Скажите, пожалуйста, как я могу 
подключиться к Интернету? 

Wie kann ich mich ans Netz anschließen? 
 
Gdzie jest kafejka internetowa? 

Où se trouve un café-Internet? 
Where is an internet cafe? 
Я ищу Интернет-кафе. 

Wo ist das nächste Internetcafé? 
 
Gdzie można wypożyczyć rower?  

Où est-ce qu'on peut louer un vélo? 
Where can I rent a bike? 
Где я могу взять напрокат велосипед? 

Wo kann man ein Fahrrad ausleihen? 
 
Przepraszam, czy może nam Pan/Pani zrobić 
zdjęcie? 

Excusez-moi, pourriez-vous nous faire un 
photo? 
Could you take a picture of us, please? 
Вы не могли бы нас сфотографировать? 
Entschuldigung, können Sie uns ein Foto 
machen? 
 
Przepraszam, gdzie jest toaleta?  

Excusez-moi, où se trouvent les toilettes? 
Excuse me, where is the toilet? 
Извините, пожалуйста, где находится 
туалет? 
Entschuldigung, wo ist die Toilette? 
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Adres e-mail 

logos.zs23@gmail.com  

W  następnym numerze: 

 
 

 

 

 

 
Zespół redakcyjny 

Dominika Radecka 

Jakub Pasierbski 

Anna Żółkiewicz 

Agata Zasada 

Jacek Miśkiewicz 

Mariusz Kaszubowski 

Jagoda Szymańska 

Kamila Bochenek 

... 

Pisanie sprawia Ci przyjemność, odnajdziesz 

się w każdym temacie, jesteś z natury docie-

kliwy… 

Dołącz do naszej grupy redakcyjnej!!! 

Konkurs redaktora: 

Przez ostatnich 6 numerów przygotowywali-
śmy dla Was pytania konkursowe. Czas roz-

strzygnąć, kto udzielił najwięcej poprawnych 
odpowiedzi. Dodam jeszcze, że pytania ukła-
dały nasze opiekunki Pani Marzena Stokłosa i 
Pani Justyna Szarańska, a w konkursie mogli 
brać udział wszyscy uczniowie naszej szkoły.  

 

Konkurs redaktora wygrała Ania Żółkiewicz z 
klasy 2 TLB, która udzieliła 5 poprawnych od-

powiedzi. 

 

Zwyciężczyni serdecznie gratulujemy, a Was 
moi drodzy Czytelnicy zapraszam do udziału 

w przyszłym roku szkolnym.  

                                          

                                          Redakcja 

I na koniec coś śmiesznego: 

Na lekcji języka polskiego nauczyciel pyta: 
- Czym będzie wyraz „chętnie” w zdaniu - 
"Uczniowie chętnie wracają do szkoły po waka-
cjach"? 
Zgłasza się Jasiu: 
- Kłamstwem, Panie profesorze.  

 

Lekcja przysposobienia obronnego: 
- Które krwotoki są groźniejsze: zewnętrzne czy 
wewnętrzne? 
- Wewnętrzne. 
- A dlaczego? 
- Bo trudniej pacjenta obandażować.  

 

- Halo sąsiedzie! Czy pan już zrobił swojemu synowi 
zadanie z matematyki? 
- Tak, przed chwilą. 
- A da pan spisać?  


